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G 0 R Z E L N I K
Grgan poświęcony polskiemu przemysłowi gorzelniczemu.

W y d a w c a :  P o ls k ie  T o w a rz y s tw o  g o rz e ln io z e .  R e d a k to r  o d p o w ie d z ia ln y :  G le ra s ie ń s k l  F e l ik s ,  u l .  M ilk o w s k ie g o  1. 2 .

Oznaczen ie  wartości skrobii 
w ziemniakach.

Ozna -zenie wartości skrobii w ziemnia­
k ac h  dokonuje się powszechnie za pomocą 
w ag i  R e inm anna. Oznaczenie to jest ła t ­
we i dogodne  a według nowej modyfi- 
kacyi, dokonanej przez dra P a ro w a ,  p o ­
zwala naw et na  odczytanie  p rocen tów  
mączki w p ro s t  z wagi. W  gorzelniach, 
w k tó rych  w aga R e inm anna  znajduje się 
na  miejscu, nie m a prze to  potrzeby  w pro­
wadzania jak ich k o lw iek  zmian w. sposo­
b ią  oznaczania zawartości skrobi w ziem­
niakach. Ł a tw o  jednakow oż zajść może 
tak i w ypadek , że k ie row nik  gorzelni 
zmuszony jest kiedy niek iedy  nabyć  ziem­
niak i dla swej gorzelni gdzieindziej, a przy  
zakupnie p ragn ie  się p rzekonać  o zaw ar­
tości skrobii w tyrnh ziemniakach, W a g a  
R e in m a n n a  nie zawsze znajduje się w da- 
nem miejscu a sprow adzać j ą od siebie 
z dom u przyczyniłoby tylko więcej k ło ­
p o tó w .

Idzie więc o to, by znaleźć sposób  
oznaczenia zaw artości skrobii w ziemnia­
kach , bez p os ług iw an ia  się w agą R e in ­
m anna, któr} 'by równie dobre i pew ne 
c] 'fry  podaw ał.  Sposób  ten opisuje obszer­
nie dr. Glimm w kom unikacie  laborato- 
ry u m  chemicznego politechniki w Gdań 
sku, powołując się przy  tem na szereg 
doświadczeń, a przyznać trzeba, że dro­
bne to udogodnienie, jakie now a m etoda 
w prow adza , może m ieć dla go rze ln ików  
nie jednokro tn ie  wielkie znaczenie.

U życie wagi R e in m an n a  po lega na  
tem, że mączka ziemniaczana (skrobia) 
posiada wyższy znacznie ciężar g a tu n k o ­
wy aniżeli woda, w zględnie su b s tan ey a  
wodnista, k tó ra  i worzjr sok kom órki z ie­
mniaka. C iężar ziem niaków p od  wodą ozna­
cza się na wadze R e in m a n n a  a n a s tęp ­
nie odczytuje się zawartość skrobi z tabel 
sporządzonych  przez M aerckera ,  B ehren- 
da, M urgena, Szilag iegc i innych.

W y n ik a  z tego, że oznaczenie za­
w artośc i  skrobii nie jest niczem innem, 
jak  oznaczeniem  ciężaru g a tu n k o w eg o  
ziem niaków . D la  istotnie dobrego  ozna­
czenia zaw arlośc i  skrobii. i racj-onalnego 
zaslosow ania  wyżej w spom ianych  tablic 
jes t  zuj lełnie obojętnem, w jak i  sposób 
zostanie ciężar g a tunkow y  oznaczony, 
byle ty lko został on oznaczony dobrze 
i dokładnie.

D la  oznaczenia zawartości skrobii 
można się tedy  posłużyć także całkiem  
prostą m etodą oznaczenia ciężaru g a tu n ­
kow ego. co się d a  ła tw o uskutecznić 
środkami, będącym i p raw ie  zawsze pod 
rę k ą  i nie wymagający^mi wiele zacho­
dów. Prof. "Wohl podał sposób, króry  
da  się w p ra k ty c e  bardzo łatwo zas toso­
wać. a k tó ry  dr, E. C lim m  opisuje n a ­
stępująco :

Jeżeli b ań k ę  na. m leko o po jem no­
ści 70 l itrów opatrzym y na wewnętr^nj^m 
b izeg u  k re sk ą  i dokładnie po tę k reskę  
w ypełn im y wodą, o trzym ujem y tem s a ­
mem dobry p iknom eter  do ważenia c ię ­
żarów np. za pom ocą w agi decymalne^ 

A b y  się p rzekonać  do jajkiej dok ła­
dności posunąć  można tak  urządzone



ważenie, polecono p rzy  sposobności ucze­
stn ikom  kursu gorzelniczego w Berlinie 
w dw u ostatnich latach dokonać całego 
szeregu  ważenia zawartości wody w ta ­
kiej 20 litrowej bańce.

W a rtosci zestaw ione w tabeli I. wska­
zują, że przy  badan iach  9 osób, każda 
po  6 razy, razem  więc przy  54 p róbach  
b łędy  us taw ien ia  i różnice w wadze na 
około 20 kg . zawartości wody wynosiły:

34 razy mniej niż 2 g. — 0, 1% skrobii
] i  „ od 2 do 5 g .— 0,25%

9 „ od 5 do 8 g .—0,4
W sk azu je  to również i na to, że za 

p om ocą  takiej bań k i  można z dos ta te ­
czną dokładnością  oznaczyć ciężar g a tu n ­
k o w y  większej ilości np. 5 kg. z iem nia­
ków.

D la  oznaczenia zaw artośc i  skrobii 
[w ziem niakach należy najpierw sta row ać 
bańkę, napełn ioną po k resk ę  wodą ; można 
to uskutecznić za pom ocą ciężarków lub 
w inny sposób, n as tęp n ie  od waża się na 
wadze decymalnej obok bank i 5 kg . sta-- 
rannie oczyszczonych ziemniaków, po ­
czerń bańkę  zdejmuje się z wagi i wylewa 
część wody, by  można do niej wsypać 
odważone żiemniaki. Z kolei dolewa się 
w b ań ce  w ody aż do kreski,  s tarannie 
zewnątrz bańkę  ususzą i oznacza się 
n adw yżkę  ciężaru, tj. ciężar, jak i się d o ­
daje do pierwszej tary, by  w aga znowu 
był-4 s tarow aną.

Nad wyżka ta  jes t  tym  sam ym  ciężarem 
jaki Wykaże waga R e in m a n n a  i w ed ług  
niej, p o d obn ie  jak  według m etody  rein- 
m unnow skiej odczytuje się z tablic zaw ar­
tość  Skrobii.

— A b y  w ypróbow ać  zgodność cyfr o trzy­
m anych według' tej metody,, z w a r to śc ia ­
mi wj kazyw anem i przez w agę R e in m a n ­
na, urządzono b adan ie  porów naw cze ro z­
m aitych ga tu n k ó w  ziemniaków. P rzy  b a­
daniu odw ażono 5 kg . ziemniaków na 
w adze R e in m an n a  i oznaczono 1 ieżar g a ­
tu n k o w y . R ów nocześn ie  oznaczono ciężar 
bańki, wypełnionej po k resk ę  wodą, n a ­
s tępnie d aw ano  ziem niaki z wagi R e in ­
m anna  do bańki, dolewano wodę po k re ­
ska i pow tórn ie  ważono. P rzy  czterech

ostatnich  ga tu n k ach  ziem niaków  w tabe li  
II. p os tępow ano  odwrotnie.

W  p rak ty ce ,  jeżeli b ad an ia  w yko­
nuje się jed n e  po drugich, tem p era tu ra  
w ody pozostaje w przybliżeniu ta  sama, 
więc pierwsza ta ra  wypełnionej wodą 
bańk i może pozostać ta sama przy 
badan iach  bezpośrednio  po sobie n as tę ­
pujących, Jeżeli j ed n ak  chciałby k to  cię 
żar bańk: napełnionej w odą po  kreskę, 
s tale oznaczyć, należy również oznaczyć 
wtedy i tem peratu rę , w jakiej się p ie r ­
wszego ważenia dokonało, a nas tępne  b a ­
dania t rzeba w tej tem p era tu rze  prze­
prowadzić. Jeżeli ciężar bańki,  n ap e łn io ­
nej wodą oznaczym y przez A., a ciężar 
po dodaniu ziem niaków przez B., wówczas 
różnica B —A — nadw yżce ciężaru, z k tó ­
rej odczytujemy według  tabe li  zawartość 
skrobii.

W a ru n k iem  jest, że się do badania 
używ a dok ładn ie  5 kg. z iem niaków ; j e ­
żeli się używ a większej ilości z iem nia­
ków np, 2 lub 3 razy  tyle, należy wów ­
czas o trzvm aną nadw yżkę ciężaru p o ­
dzielić przez 2 lub 3 .

Oblicza się zupełnie ta k  samo. jak 
p rzy  użyciu wagi R e inm anna. A  więc na- 
p r z y k ła d :
U żyta ilość z iem iaków 5 kg .
N ad w y żk a  ziemniaków pod wodą 4511 gr.

45o gr. odpow iada 17 .9°/,, skrobii 
w edług  tabeli.

Użyje się np. 2X 5 k g  ic kg, ziem­
niaków, wówczas obliczenie w j 'padnie  
odpowiednio:

h , y ta  ilość ziemniaków io kg. 
N ad w y żk a  yoo gr.
Połowa z tego  = 4 5 0  gr. co odpo­

w iada i 7,9°;0 skrobii w ed ług  tabeli
W  tabeli  II, podane są wyniki b a ­

dań p rzedsięb ranych  w roku 1005 p o ­
równawczo m etodą  now ą i waga R e in ­
manna. Najw iększa różnica między m e­
todą R e in m an n a  a nową wynosi o,0%  
skrobi.

T ab e la  III. jaodaje rezultaty badań  
w r. 1906. N ajw iększa dy fie rencya  mię­
dzy wagą R e in m an n a  a nowa m etodą  
wynosi o, j.°jo skrobii.
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T a b e l a  I.

O t r z y m a ł P r z y P r ó b i e

1. 11. III. IV. V. VI.

A. 20,0U0 kg. 19,800 kg. 19,62U kg. 19,430 kg.,1 9,240 kg. 19.000 kg.

B. 19,998 >9 19,795 5) ] 9,613 » .19,430 r> 19,240 n 19,000

C. 20.000 V 19,800 n 19,620 19,427 n 19,2 43 n 19,000

D. 20,000 19.800 19,620 1* 19,430 W 19 240 V, 19.000 >7

E. 20,000 n 19,800 19,620 n 19,430 5? 19,240
”

] 9,010

F. 20,000 19,800 » 19,613 ?? 19,430 19,240 w 19,010

G. 20,000 V) 19;795 19,620 Y) 19.430 19,235 n 19,000

H. 1 9,995 r> 19,795 » 19,620 n 19’420 n 1 9,230 » 19.010 »

I. 20,000 n 19,800 n 19,625 19,420 ił ] 9,240 w 19,010 n
Waga przeciętna 19,9992 kg. | l 9,7983 kg. 19,6190 kg. 19,4283 kg, 19,2387 kg. 19,0044 kg.
Największa różnica - 4 , 2 gr. -  3.3 gr- - 6 . 0 gr. | ~ 8 . 3 fer - +  4,3 gr. -1-5,6 gr.

T a b e l a  II.

U żyto  z iem niaków  5 . kg.

G atunek
ziem nia­

ków
Topazy Woltb-

mann
Korona
eesar.

Hanni­
bal

Maanum
bonuml.

Magnum 
bonum 11.

Sine Korona
cesar.

1

Tothe DaLer-
scfae

Waga
według

Reinmanna 465 g. 465 g. 375 g. 480 g. 440 g. 475 g. 4 8 °  g.

1

460 g. 490 g. 510 g

Zawartość
skrobi 18,6% 18,6% 14,1% 19,4% 17,3% 19,2% 1 9,4% 18,4% 20,0% 21,0%

Nadwyżka 
wagi 

w wodzie 
l bańce) 475 g. 465 g. 378 g. 480 g. 440 g. 470 g. 470 g. 450 g. 490 g. 515 g.

Zawartość
skrobii 19.2% 18.6% 14.2% 19,4%] 17.3% 18,9% 18.9% 17.9% 20,0% 21.03%

Różnica 
między 

wagą 
Reinmanna 

a bańką + 0 ,6 % o,o% + 0. 1 % 0,0 %

1

0,0% 0.3% - 0 , 5 % - 0 .5 % 0%% + 0 ,3 %

1



r r 40

T a b e l a  III.

Uży7to z iem niaków  5 kg.

G atunek  ziem niaków

|

D aberscbe Prof.
M aerker

Mag num 
bonum

K orona
cesar.

W a g a  w ed łu g  R e in m an n a 375 g- 3°5 g- 420 g- 455 g-

Zaw artość skrobii l 3Ć°lo T b lOi ] IU 18,2%

N adw yżka  wagi w wodzie 
(bańce) 37° g- 370 g. 42 ć g. 448 g.

Zaw artość skrobii 13 ,0% *3,0% ] ó,b°/0 K-8%

R óżnica  między w a g ą  R e in ­
m anna  a b ań k ą —°-2°/o 1 — °,3% - ° . 3 % -  0.4%

S iła  fermentacyjna drożdży.
NapisaŁ]

Dr. Z. P .

W  je d n y m  z zeszłorocznych zeszy­
tów re d ag o w an e g o  przez znakomite po ­
wagi naukow e „Bulletin de la societe chi- 
mique Belaique“ w B rukse li  u k aza ła  się 
obszerna rozp raw a  p. G. Chabota, t r a k ­
tu jąca  o sile term entacyjnej drożdży. A u ­
to r  objaśnia w swej rozpraw ie  samo p o ­
jęcie siły  fe rm entacyjnej drożdży, mówi  
o przyozynach, od k tó ry ch  siła ta zależy,
0 przyczynach  k tó re  siłę fe rm en tacy jną  
drożdży powodują, oraz o oznaczaniu
1 wartości siły fe rm entacy jne j drożdży*.

A uto r  s ta ra ł  się w rozwiązaniu tych 
czteru k w esty i  objaśnić isto tę  i znaczę 
nie siły fe rm entacyjne j drożdży. P o n ie ­
waż drożdże s tanow ią  in teg ra ln ą  część 
w yrobu  sp iry tusu ,  a tak że  pon iew aż n ie ­
k tó re  p rocesy  dotychczas są jeszcze m a ­
ło poznane, że dalej wogóle poznanie  s i ­
ły  ferm entacyjnej,  to dla wielu jeszcze 
gorzelników praw dziw a t e r r a  i n c o -  
g  n i t a, s łusznem  będzie zapoznanie g o ­
rzeln ików  polskich z treśc ią  rozpra wy 
p. Chabota, k tóra ,  mówiącjnawiasem w sp a­
niale nap isana ,  obfituje w miejsca n ie ­
zw ykle  in teresujące i naukow o g łębokie.

0  pojęciu siły fe rm entacyjne j pisze 
au to r  t a k :

Pow szechnie  pod siłą  fe rm entacyjną  
(pouvo& ferm ent) kom órki żyjącej, rozum.e 
sie s tosunek substancy i zużytej przez żyjącą 
ko m orkę  do c iężarusubszancy iu tw orzonej.  
Co się tyczy drożdży, to definieya t a  ozna­
cza stosunek ilości cukru, rozłożonego przez 
drożdże do ilości drożdży, wytworzonej przy 
końcu fe - m entary i,  a więc s tosunek  cu k r t  
do drożdży. K iedy  P as teu r  w prow adził to 
pojęcie do nauki, s ta ra ł  się dać ja sn e  
w yobrażenie  o ważnej roli, ja k ą  o d g ry ­
w ają te m ikroskopijn ie  m ałe  żyjątka 
jako  ciała rozkładowe.

S ch ii tzenberger  uczynił Pasteurow i 
zarzut, że przy deńnicyi s i ły  fe rm e n ta ­
cyjnej nie wziął pod u w a g ę  czasu ; d la­
tego  też S ocenił siłę fe rm en tacy jną  w e ­
d ług  tej ilości cukru, j a k ą  jednostka  d roż­
dży rozkłada w jednostce  czasu. A ' ten 
sposób o trzym ał on ene rg ię  ie rm en ta -  
cyjną (energie fermentatwe) analogicznie  
do energii  w m echanice. M aercker podał 
jeszcze inną definieye. m ianowicie siłę 
popędow ą. S iłę  ię p rzeds taw ia  czas, j a ­
k iego  potrzebu ią  drożdże. a b y  po  ich 
zmieszaniu z cukrem , w ykonać  swą czy n ­
ność rozkładową. M aercker  pow iada ,  że 
definieya jego  stoi w ścis łym  związku 
z „energie ferm rnteseiile11 S rh i i tzenbergera
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i dochodzi do w niosku , że znak  „siła 
fe rm en tacy jn a1' je s t  nie użyteczny  i po ­
winien być  zas tąp iony  przez znak Schii- 
tzen b e rg e ra  „energie fermentescible (die 
T riebkraft, siła popędowa).

Co się tyczy  p rzyczyn , od k tó ry ch  
s i ła  fe rm entacy jna  drożdży zależy, wy­
m ienia p. C habo t jako  naj ważniejszą tlen 
i w p ływ y , jakie  on w yw ie ra  na zjaw iska 
życiow e drożdży. Od daw na  już spostrze­
żono (H ayduck), że drożdże rozm nażały  
się o wiele energiczniej, jeżeli żył}'w oto­
czeniu zawierającem wiele tlenu, aniżeli j a ­
ko anaeroby, z drugiej zaś strony zdolność 
do ferm entacyi p rzyw iązana jest do ży­
cia anaerobijnego. Jeżeli drożdże ż y ­
ją  jako  anaeroby  dają  znacznie w ię ­
cej alkoholu. T eore tyczn ie  p rz y p u ­
szczają naw et, że drożdże w przeciw nym  
w y p ad k u  nie w yprodukow ują  żadnego 
alkoholu. P on iew aż w ytw orzenia  się a l­
koholu zależy od obecności zym azy, 
przeto przy wielkiej ilości pow ietrza zy- 
maza nie u tw orzy  się, podczas g dy  droż­
dże żyjące w środow isku  bez pow ietrza  
w y tw arza ją  zymazę.

K o m ó rk a  drożdżowa tem się różni 
od kom órek  innych  roślin, że łatwiej niż 
one dostosow uje się do in n y ch  w arunków  
życia. W  tum w ypadku  w vkazuje ona 
now e zjaw iska, k tó re  we wspólnem  dzia­
łaniu uspraw iedliw ia ją  ie rm en tacy ę  a lk o ­
holową. Jeżeli k o m ó rk a  drożdżow a żyje 
przy  p rzy s tęp ie  powietrza, to żyje ona, 
jak  k ażda  inna w ielka kom órka, w y k a ­
zuje w szystk ie  zjaw iska kom órki roślinnej, 
rozm naża się energicznie, tw orzy  wiec 
nowe kom órki. A b y  tw orzyć now e ko > 
mórki. przenosi na  w yższy stopień  o rg a ­
nizacyjny  część cukru, jak i  ma do dys- 
pozycyi. J e s t  to ] iraca pozytyw na, do 
której w y konan ia  po trzebu je  kom órka 
pewnej ilości ciepła. A b y  w ytw orzyć so ­
bie to p o trzebne  ciepło spa la  k o m ó rk a  
na  koszt tlenu, zaw artego  w pow ietrzu  
pew ną ilość cukru. C ukier ten u leg a  roz­
k ład o w i w ed ług  następującej fo rm u ły  : 
C 6 H , ,  0 6 -f- 120 =  6 C O a 4 - E j  O. Droż- I 
dże nie są w s tanie  dokonać całkowitej 
syntezy  przjc pom ocy s łonecznego świa-

&
tła, jak  inne rośliny, nie są  więc w s ta ­
n ie  spełnić podwójnej funkcyi żyjącej 
kom órki,  tw orzen ia  i rozkładu; one g łó ­
w nie  dokonują  rozkładu, podczas gdy 
tworzenie je s t  tydko częściowe, o ile po­
s iadają  już go tow e środki pożyw ne i g a ­
tunki cukru) do tworzenia. Spalenie  c u ­
kru na  kw as  w ęglow y w ytw arza  p o t rz e ­
b ne  dla kom ork i di ozdżowej i dla jej 
w aru n k ó w  życiowych ciepło. S k o ro  już 
zacznie kom órce  b ra k n ąć  powietrza, sko­
ro więc zacznie już częściowo zamierać 
spos trzegam y u niej nowe zjawiska ży­
ciowe.

Pon iew aż drożdże, jeżeli znajdują 
się w s tan ie  w olnym , chciwie zużywają 
tlen, jes t  to dowodem, że drożdże 
po trzebu ją  tlenu do życia, a jeżeli im 
gazu tego b rakn ie ,  m uszą one go szukać 
w ciałach, zdolnych do fermentacyd. D roż­
dże, k tó re  już u leg ły  częściowemu za­
marciu, skoro poczynają i yć dalej, m u­
szą to uczynić w innej ;uż formie.

Podobn ie ,  j a k  przedtem musi ko ­
m órka  z jak iegoś  źródła c iep ła  zaczer­
p n ąć  energii po trzebnej jej do życia.. 
Ź ródłem  tem  jest rozkład  cukru  na a l­
kohol i kw as  węglow y, k tó ry  dokonuje 
się przez w ys tąp ien ie  zymazy.

] Z n iew aż  zym aza nie tworzy' się 
p rzy  dopływ ie powietrza, albo raczej 
zdaje się. że ona wtedy nie w ystępuje, 
uw aża ją p. C habo t za łatw o sie u t len ia ­
jącą.

Zym aza znajduje c lę  m e tydke 
w drożdżach, ale również w wyższych 
roślinnych  kom órkach. P as teu r  znalazł 
ją w w inogronach, melonach, p o m a ra ń ­
czach i śliwkach. Muntz w ykaza ł  n a  ku- 
k u ru d z y , g e r a n i u m ,  rozsadach  i i., że 
zypąca kom órka  roślin  v yższych, może 
żyć naw et bez tlenu powietrza, j a k  k o ­
m ó rk a  drożdżowa i inne niźsz<= o rgan i­
zmy' i wówczas wy'wołuje p r a ” idłową 
fe rm en tacy ę  alkoholową.

D e v au x  dowiódł obecności alko-" 
holu w gałęz iach  roślin drzewnymh, ży­
jących  w w arunkach norm alnych  B er-  
1 helot wykazał, że m łode liście zboża 
i k rzaków  orzecha laskow ego w śród  nor-



/malnych w arunków  p rzy  p rzys tęp ie  po-* 
w ie trzą  zaw iera ły  m ałe ilości alkoholu. 
Mazó w ykazał,  że wiele nasion, k tó re  
swoje c ia ła  rezerw ow e w czasie k ie łk o ­
wania zużywają, w ytw arza ją  alkohol, k tó ry  
się w nich zbiera w razie s łabego  od­
p ły w u  tlenu.

Z fak tów  tych w y n ik a ,  że tw orze­
nie się zymazy nie jest p roduk tem  p o ­
zornego zamarcia , ale norm alnym  p ro ­
duktem  s traw ien ia  w ęglow odanów . Jeżeli 
życie jes t  agrobijne, alkohol pozostaje 
niewidomy, gdyż  spa la  się zaraz p~zy 
swojem powstaniu. Maze stw ierdził, że 
zymaza pow sta je  w yłącznie  w kom órce 
w yb itn ie  afirobijnej, przy zetknięciu 
z powietrzem. Mdłą zaw artość  zymazy 
w kom órce  roślinnej wyjaśnia to, że zy ­
m aza ta  u lega  p raw dopodobn ie  zniszcze­
niu w tym  sam ym  m omencie, w którym  
zaczyna działać. J ak  z tego  widać, po­
rów nan ie  z k o m órką  drożdży, wykazuje 
m ałe  ty lko  różnice, k tó re  jednakow oż 
m ają znaczenie ty lko podrzędne i nie 
w yw ierają  żadnego  wpływu na p o d o ­
b ieństw o zjawisk. S ą  jak  to widzieliśmy 
różnice co do ilości i czynnego dz ia ła­
nia zymazy, jednakow oż ogólnie dojdzie­
my do tego sam ego wniosku, że kom ór­
k a  drożdżowa jest zwyczajną kom órką  
roślinną, k tó ra  w w ysokim  stopniu w y ­
dziela zymazę,

(Dok. nast.).

Z literatury zawodowej.
(Dr. P a r ó w  E d m u n d :  Handbuch der K ar- 

toffelirocknerei, Berlin 1907. Yerlag vor> Paul Pa- 
rey. — Str. 280 -j- IV, 9 rycin i 9 tablic).

N a polu l i te ra tu ry  zawodowej N iem ­
cy są bezw arunkow o od nas  ruchliwsi. 
Co raz to now e dzieła powstają, zdania 
co raz to innych  śc ierają  się. Bezprzeez- 
nie mają po tem u i lepsze warunki, szer­
szy zby t  książek, co dla nak ładców  dzieł 
n au kow ych  s tanow i g łó w n y  warunek. 
Jedakow oż w ielu  wezwanych, mało jes t  
w ybranych , i to jes t  może powodem, że 
w śród  autorów n iem ieckich  trzeba w y­

bierać zanim się natrafi na  książkę do­
b rą  w l i te ra tu rze  zawodowej, podczas 
gdy  w naszej l i te ra tu rze  zawodowej, m a­
jącej gorsze warunki rozwoju i mniejszy 
pokup, dzieła naukow e, jakko lw iek  p rze­
ważnie szczupłe co do objętości, pod  
względem w artości w ew nętrznej stoją 
bez w yjątku v»ysoko.

W ś ró d  szeregu książek  zawodowych, 
k tó re  z początkiem  roku b ieżącego u k a ­
zały  się na pó łkach  ks ięgarsk ich  jedno  
z wybitniejszych miejsc zajmuje książka, 
której ty tu ł  podałem  w nagłów ku. N a ­
zwisko autora, członka ber lińsk iego  in ­
sty tu tu  przem ysłu fe rm entacyjnego  zna­
ne jest czytelnikom  ,.G orzeln ikal . k tó ­
rzy w ciągu lat mieli niejednokrotnie  
sposobność sp o ty k ać  się z niem na szpa l­
tach  tego pisma, a uchodzi _>r za. j e d ­
nego  z w yb itnych  teore tyków  gorz^lni- 
czych w Niemczech, w spom niane  zas 

' dzieło nie należy do j ego pierw szych 
prac.

O d la t  ośmdziesiątych p rodukeya  
ziem niaków wzrosła bardzo znacznie, p ra ­
wie o 25®/,, przez co wy tworzy ła s ie  w prost 
h y p e rp ro d u k ey a  ziem niaków, a racyo- 
nalne  zużytkow anie takiej zwiększonej 
ilości n apo tyka  na  znaczne trudności. 
Idzie o to by nie ponieść strat,  jakich 
się zwyrkle doznaje  przyr przechowaniu  
ziemniaków. Z apobiega  temu suszenie 
ziem niaków i ono to z dnia n a  dzień 
zdobyw a sobie coraz szersze p raw o  o b y ­
watelstwa w rolnictwie.

W  Niemczech jak  najszersze za s to ­
sow anie  suszenia ziem niaków  stało się 
dążeniem rolników i producentów  sp iry ­
tusu, a jed n y m  z najdzielniejszych zw o­
lenników jeg o  jes t  znany, św iatowej s ła ­
wy profesor dr. M. Delbriick.

K siążk a  dra P a rowa, k tó rą  au tor 
napisa ł  w łaśnie, jak  sam przyznaje, za 
nam ow ą pro t D elbriicka, ma na celu za­
poznanie ogółu z rozmaitjmni m etodam i 
suszenia ziemniaków, rozwiązuje sam ą 
k w esty ę  w zasadzie i w szczegółach 
oraz wrykazuje korzyści, jak ie  z n iego 
osięgriąć może rolnik i p roducen t  sp iry ­
tusu.



A u to r  opisuje w sposób k ry ty czn y  
suszenie i kon serw acy ę  ziem niaków  oraz 
ich przechow yw anie , i to ziem niaków 
nada jących  się do rozm aitych  celów, 
a więc do p rzem ysłow ych  w stanie Su­
rowym, do jedzenia  i jako  pasza. R o z ­
wija też i om awia m etodę Seidla, W a r-  
neckiego , KÓnigsdorfa, K n au era ,  V enu- 
le th ’a, Biitcnera, W iis tenh  igena  i H e in - 
tza oraz m etody  nowsze, po roku 1903 
powstdłe, j a k  P e t r y ’ego  i H eckm ga , 
P aukscha ,  v. Schiitza i innych, poczem 
dodaje wiele cennych uw ag i spos trze­
żeń, poczynionych  n a  w łasnych  dośw iad­
czeniach w tym  kierunku.

P rzeg ląd  porów naw czy w szystk ich  
m etod tak  co do sposobu suszenia, ja k  jego 
kosztów  i zu ży tkow an ia  z iem niaków  s u ­
szonych do rozmaitych celów, o p raco w a­
ny  n iem al drobiazgow o, wnioski o w y­
trzym ałości suszonych ziemniaków, b a ­
danie  suszonych ziem niaków , ogólne 
korzyści i rozm iary  suszenia, sk łada ją  
się n a  d ru g ą  g łó w n ą  część tego dzieła.

W  d oda tku  widzimy cz tery  a r ty ­
ku ły  p ió ra  w yb itnych  uczonych : prof. 
d ra  M. D elbriicka , prof. d ra  O. S aa re ’go, 
d ra  L a n g e 'g o  i d ra  Parow a.

Zam yka dzieło zestaw ienie g łośn ie j­
szych a r ty k u łó w , jakie się w spraw ie  su­
szenia ziem niaków i ich zu /)7tkowania 
pojawiły.

K s iążka  p isana  ściśle naukow o, j a k ­
kolw iek  miejscami zby t t ru d n a  dla nie- 
zawodowca, przynieść  może nie jednem u 
wielkie korzyści, om aw ia bowiem w y ­
czerpująco sprawę, której się n ies te ty  
u nas dotychczas zbyt mało miejsca 
1 czasu oraz za in te resow ania  pośw ię­
ciło.

Form a zew nętrzna w ydaw nic tw a w y­
tw orna , jakko lw iek  cena książki (7 m a­
rek) może nieco za w ysoka i dla tego 
może nie dla każdego  p rzys tępna .

w. r.

Produljcya w< Francyi.
W  sprawozdaniu jak ie się okazało 

za osta tn ie  3 m iesiące roku  906 p rz e ­
mysłu sp iry tusow ego  we F ra n c y i  widzi­
my wzrost ogólnej p rodukcy i sp iry tusu  
w porów naniu  z tym sam ym  okresem  
roku  1905 o sumę 45.939 hl.

W  szczególności p ro d u k cy a  sp i ry ­
tusu we F ran cy i  za czas od 1 . paździer­
nika do 3 1 . g rudn ia  190Ó p rzeds taw ia  
się następująco :

W yrob iono  sp irytusu
a) w gorzeln iach  p rzem ysłow ych  :

z wina 5 i -05 = hl.
,, owocowego 1 „183 ,, 

z słodzin 14-904 „
z ciał m ącznych 92.704 „
z bu raków  988.023 „
z melassy 7/-876
z innych  ciał 100 ,,

b) w t. z w. b o u i l l e u r s  d e  ci  u.
z wina 22.256 ,,
z „ ow ocow ego 14.840 ,.
z słodzin 76.961 „

R azem  1,339.1 1 : hl
R u ch  hand low y  spii y tusem , a więc 

im port do F r a n c j i ,  wywóz oraz kon- 
sum cya w ew nętrzna F rancy i,  p rzed s ta ­
wiają się za czas od 1, października do 
końca g rudn ia  190Ć w nas tępu jących  
cyfrach :

lm pori 41.668 hi.
W y w ó z  92.084 „

K u n su m cy a  w ew nętrzna  7 9 1 .0C3 ,,

Pytania i odpowiedzi.
Odpowiedź lia pytanie 6 w Kr. 3.

P rzed  dodeniem  do zacieru należy 
słód możliwie cienko zg n ieco n y . w wo- 
d d e  zimnej nam acerow ać, co najmniej 
pół godz.mv p rzed  zacieraniem . P rz ’’ 
dodaniu wody 120— 140 litr, na 100 kg. 
słodu m acerow anie  od b y w a  się przez 
s ta ranne  ugniec^nie  i w ym ierzanie  J r e



u

w nianą  p a łk ą  m iazgi słodowej p rzyczem  
w ytw orzy  się m leko słodowe, k tó re  po 
w ym ieszaniu z zacierem u ła tw ia  j e d n o ­
stajne zetknięcie się d ias tazy  ze sklej - 
s tro w an ą  skrobią .

Na pytanie 7.
B ardzo  obszerne i szczegółow e 

w skazów ki badań  m ikroskopow ych , zna­
leźć m ożna w dziele D ra  P a w ła  L in d ­
nera  „M ikroskop ische  B e tr iebskon tro lle  
in den G a h ru n g sg ew erb en "  i po po lsku  
w dziele D ra  Ed. S t r a s s b u rg e ra  „Bota 
n ika  m ikroskopow a"  — nabyć można 
w księg. S. O lge lb randa  w W arszaw ie. 

Na pytanie 8.
Zatarłszy  26 emir. kartofli  o i 8 -6 

proc. skrobii  z dodatk iem  qi k lg r  słodu 
zielonego, o trzym a się 33 hl. 00 lit. za­
cieru o koncertnacy i  ly 1 j. Sach. (po scuk- 
rzeniu  przy -+- 48° R  j. Hrycak.

Z 20 ctm. z iem niaków  o i 8'0 proc. 
skrobii co czyni 483 kg. skrobii,  p rz y ­
puszczam, iż używ ał 2 proc. słodu na 
i kg. skrobii,  co czyni razem  522 k lg . 
skrobii, z tego pow inno być pozornego 
c u k iu  052 klg. : i ę ’4 S. =: 33 '0o a za ­
tem z tej ilości za ta r tych  p łodów  po­
winno być  33 hl. 00 litr. zacieru na i ę ’4 
proc. Sach. M aurycy Fuchs

kier. gorz.
Pytanie 9. P a n ó w  ko legów  m ają ­

cych w swej gorzelni k o tły  pa row e ru r ­
kow e sys tem u  P au k tseh a  a używ ają­
cych p rzy  nich rusz tów  „Unicunr* dla 
opalan ia  w ęglem  proszę o ła sk aw ą  in- 
formacyę, czy te ruszta  są t rw a łe ,  ile 
wazą i ile kosztuje zaprow adzenie  ich 
i czy w ogóle  są  ko rzys tne  przy opalaniu  
w ęglem. (Pow ierzchnia  ogrzewalni w y­
nosi 59-3 4 m. kw.). T. li itowiak

kier. gorz.

K o r e s p o n d e n c y a .
Stosunek kierow nika do rohotnika w gorzelni.

Stosunk i  robol nicze n a  wsi p o g a r ­
szają się z dnia na  dzień. Podczas gdy 
miasta, szczególnie m ias ta  większe, w zra­
stała g w a łto w n ie  pod w zględem  za lud ­

nienia, ludność  na wsi pozostaje bądźro 
co do ilości ta  sama, bądź też n aw e t  
n ie jednokro tn ie  znacznie się zmniejsza 
W  Galicyi p rzyczynia  się do tegc jesz. 
cze m asow a em igracy? ze wsi bądź to 
za ocean, bądź też do miast, g dzie po ­
daż robotn ika jest w ięk sza  niż tego  p o ­
trzeba w y m ag a  ; dla celów przemysło" 
wych na wsi robotnika doscać jest bar­
dzo trudno, jeszcze trudniej zaś do p rz ed ­
siębiorstwa. prow adzonego jak  np. g o ­
rzelnia, obok g o sp o d a r s tw a  rolnego. 
W  n iek tó ry ch  miejscowościach znajdują 
się jeszcze tędzy robotnicy gorzelniom, 
jeżeli jednak  obecne s to sunk i  nie u leg n ą  
zmianie Ua lepsze, m o żn i  sic spodziewać 
że w najbliższej przyszłość; robotnicy 
tacy należeć będą  do unikatów .

Przyczyny tego szukać należy po 
| części w tem, że g o rze ln ik o w i, p r /y  

ogólnym  b rak u  ro bo tn ika  wiejskiego, 
daje się go  mniej niż potrzeba, N a w e:  
we wielkich  gorzeln iach  rzadko spo tyka  
się więcej jak  dwóch do trzech robo tn i­
ków, a i tu się jeszcze w ym aga, żeby po 
ukończonej robocie jeden lub dwócn od­
daw ało  się poza tem p racy  p r z y  g o sp o ­
darstw ie . Pr::y tak ich  s to sunkach  nie 
jedną  robotę w} konuje się- pow ierzcho­
wnie. nie jed n ą  odkłada na później. Nie 
dziw więc, że przy  nadm iarze  p racy  , 
k tó ra  musi być w y k o n an a  w k ró tk im  
przeciągu czasu, p rzychodzi często ćio 
s tarc ia  m iędzy i ierow nik iem  gorzeln i  
a robotnikiem , przyczem młodsi a b a r ­
dziej k rew k iego  tem peram en tu  koledzy 
unoszą się gn iew em , nie szczędząc słów 
nie raż bardzo ostrych i godności czło­
w ieka uwłaczających. P rze jęci  li tylko 
p rag n ien iem  o trzym an i!  na: vvyższych 
i najlepszych w yda tków  nie wglądają  
w hli ższe przyczyny, ale sk ierow ują  swój 
gniew na m imówolnego spraw cę u jem ne­
go w yn iku  — na robo tn ika

wielu bardzo  miejscowościach 
do pracy w gorzelni na ochotnika n e  
zgłosi się żaden robotnik .

(1 )okońrzenie  nastąpi )



T a r g i .  
Bank rolniczy we Lwowie

Lwów, dnia 14. lutego 1107. Spirytus 
paritas Tarnopol, za 100 lttr. gotowy od 38'-— 
do 39 50, spiritus paritas Tarnopol na ter­
miny od — ■— do - •—, spiritus paritas Tar­
nopol ekskontyneentowany 2T50 do 22'— .

R o c z n ik i „G orzelnika" z lat poprze­
dnich, o ile zapas starczy po 5 kor., broszu­
rowane po 6 koron franco nabywać można 
w Administrncyi „Gorzelnika11. Lwów ul Mił- 
kowskiego 1 •>.

N A D E S Ł A N E .

Z p o w o d a  r e k o n s t r u k c y i  gorzelni  jest  
na k a m p a n ię  1907/8 do sprzedania a p a ­
rat o dp ę d o w y ,  sy s te m u  Sc hw arz a ,  o p o ­
jemności  31 Hl .  — w r a z z k o l o n ą  s p i r y t u ­
sową.  t rubnik iem i d ef le gm a t or en  rur­
k o w y m .

A p a r a t  jes t  w ruchu przez  5 k a m ­
panią.

Zg ło s ze n ia  p rzy jm uj e  Zarząd  g o ­
rzelni  w  Ba l ic a ch  o. p. M e d y k a .

____________Drobne ogłoszenia.____________

G o rze ln ik  zdo lny  fac h o w ie c  z 1 9 -le -  
tn ią  p raktyką., p o siad a jący  ch lu b n e  św iade­
ctw a, z pow odu  w y d z ie rżaw ien ia  m a ją tk u  po­
szu k u je  posady  od 1. m aja  b. r. Z g ło szen ia  
do R ed ak cy i .,G o rze ln ik a11 pod 32 .

Gorzelnik, zdolny fachowiec z 16-letnią 
praktyką jako samoistny kierownik w większych 
gorzelniach — zmieni posadę od 15 maja b. r. — 
na posadę w bliskości większego miasta. Zgło­
szenia do Redakcyi Gorzelnika pod 27 S. m.

Gorzelnik, kawaler z kilkunastoletnią pra­
ktyką poszukuje posady od 1 lipca b. r. Zgło­
szenia pod: Gorzelnik poste restante Tarnowiec 
obok Jasła.

przegląd rolniczy
pismo tygodniowe ilustrowane poświęcone 

rolnictwu na ziemiach polskich.
R e d a k c y a  i Adm inisti  acya  w W arszaw ie  

ul. W łodz im ierska  6.

Gorzelnik, i maszynista zarazem, żonaty 
z kursem gorzelń w Dublanach przyjmie po­
sadę kierownika ewent. pomocnika. Zgłoszenia 
do Administracyi Gorzelnika pod Z. f, N. 29.

Szkoła gorzelnicza w publanach
dostarcza płyny miarowe, czyste kultury 
drożdży i bakteryi kwasu mlekowego, nadto 
dokonuje analizy wody, ziemniaków zacieru, 

etc.

Laboratoryum f izyologiczne
dla przemysłów fermentacyjnych

A l f r e d  J o r g e n s e n
Kopenhagen V. (FryflpMalmj 30' Danemart

Praktyczne kursa fizyologiczne przemysłu  
fermentacyjnego dla początkujących i sta r ­

szych zawodowcow.

Laboratoryum analityczne.
= ■  Oddzia ł czy ite j hodowli.  -------
O programy i wyjaśnienia należv się zwracac do 
?lr. ] 2. Dyrektora.

„Urzędnik prywatny ‘
(Przełom)

Organ s p o łe c z n y  nrz?dniKów  p r y w a ­
tnych wszelHich Kategory:.

Wychouzi I, 10 i 20 ka^aego miesiąca
P renum erata: rocznie 8 kor., półrocz. 4 kor. 

w  Austryi, — i  rubl rocznie w  Rosyi.

Redakcya i Administraeya. Lwów, uf 
Miłkowskiego 2.

Atfir.inisfiacya na Galicyę:
Kraków ul. Długa 5.

P R Z E P L A T A  z przesyłkr kwartalnie I rb 75 kop. 
(3 korony 50 hl. albo 3 marki 50 ten.) rocznie 

7 rb. (13 koron albc 14 mrrek).
Przedpłatę i ogłoszenia przyjm ują A dm inistracje 
..Przeglądu Rcdmczcgo1, ora? wszystkie księga-nie 

i ajeneye ogłoszeń.
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Elektrycznie spajane beczki żelazne
do transportu spiry­

tusu, cynkowane, cyno­
wane, na pojemność przez 
Urząd mierniczy stwier­
dzone, z zamknięciem czo- 
powem i przyrządem do 
plombowania

d o sta rc za

R O B E R T  K E R N -* !
Z a s t ę p s t w o  W i t k o w i c k i e j  F a b r y k i  rur

Lwów, ul. Kopernika 1. 18.
Nr. 17.

N O  V A K  & J A H N
Fabryka maszyn, kotlarnia i kuźnia miedza na

P r a g a — B u b n y ,
n a j s t a r s z y  zakład fachowy w Austro-Węgrach dla urządzan.a

gorzelni rolniczych
p o le c a  się do  s p o r z ą d z a n ia  wszelkie}] p la n ó w  i k o s z lo r y s ó w  d la

gorzelni nowych i rekonstrukcyi.
W0F N ajm odern  iejsze i  n a jdok ładn ie jsze

urządzenia  gorzelni ~VfS
N a ż ą d a n ie  w y s e ła m y  zaraz swegn zastępcęluh inżyniera do o o r a d  fa c h o w y c h .  

Więcej niż 450 gorzelni przez firmę urządzonych w ruchu.

o



Fabryka maszyn
i Odlewnia

K sip  A. L U M IH K I I I I l
W E  L W 6 W I E

LWÓW,

Podzamcze

św. Marcina H .

A dres d la  
te le g r a m ó w :  

Śreniawa
Lwów.

TELEFON 559.

Wykonywa wszelkie roboty wchodzące 
w zakres przemysłu maszynowego:
1) Urządzenia, rekonstrukcye i reperacye 

gorzelń, browarów, młynów, tartaków , cegielń 
i innych zakładów  przemysłowych

2) T ransm isye według najnow szych typów.
3) Kotły parowe, konstrukcye żelazne, 

rezerw oary i t. p. roboty kotlarskie.
4) Odlewy żelazne z w łasnych i nadesła­

nych modeli. Nr. 5.

Przegląd Gorzelniczy,
j ed y n e  polskie p i sm o  gcrzelnieze 

w  Riernczccb,
Organ Wydziału gorzelniczego na W. ks. Po­
znańskie — wychodzi rok 12-ty pod redakcyą 

S. Piekuckiego —  Obrowo p. Obrzycko
Nr. 20. (O b ersitzk o  Bez. F o se n )  
renumerata roczna w Austryi 8 kor., w Rosji A rs,

PATENTY a wynalazki
I n ż y n i e r  $ ta n .  D z b a ń s k i

przysięgły Rzecznik patentowy 
W ie d e ń  V I I .  L ind e ngasse  2 (w pouliżu c. k. urzędu 
Nr. 25. patentowego).

Chce Pan w łatw y sposób  
zarobić pieniędzy ?

to niech Pan zażąda daimc i opłat- 
nie j»ataIog ilustr. zegerków, wy­
robów jubilerskich '-hiiiskiegc sre­
bra, przyborów narzędzi zegarm i­
strzowskich i rowar. muzycznych.

F. Pamrp. Kraków
Zi< łona 1. S . Nr. 13

Johann Ochsner Biała (Galicya) F a b r y k a  aparatów i maszyn oraz k o t la rn ia ,  w y ra ­
bia; k o m p le tn e  u rządzen ia  gorzelń, a p a ra ty  o d p ę d o w e  i rek tyfika­

cyjne, aparaty ciągłe , p łuczk i  i e lew atory ,  jako też  gn io to w n ik i  najnowszej  k o ns t rukcy i ,  maszyny p a ro ­
we. N o w o  skons truow any  re f ieg m ato r  d la  gorzelń ,  zam ias t  d o ty ch c z a so w y c h  talerzy. Może być u s ta ­
wiony zam ias t  talerzy na każdym aparacie ,  zużywa m a ło  wody i da je  sp iry tus czysty (m ogący  być  k o n ­
sum ow a ny)  o si le 92 — 94° T r .  w p ro s t  z zacieru. J e s t  tańszy an iże l i  o ta le rze  daw n e .  
P rzy jm uje  s ię  stare  ta le rze  w zam ian  za no w y  re flegm ator .  P o m p y  wszelakiego r o d z a ju  rę­
czne i m aszynowe. lśLotły p a r  «we w sze lk ie j  konstrukcy i.  R e ze rw o ary  n a  spirytus i w odę .  P a rn ik i  H en-  
zego, m on  tej usy i w szelak ie  ro b o ty  k o t la r sk ie  z żelaza. Parniki do k a rm y  rozmaite j  w ie lkości .  K o m ­
ple tn e  u rządzenia  t ransm isyi .  Arm atury  że lazne  i m e ta low e .  P a lew is k a  sc h o d k o w e  z ru sz tam i z lanej 
sta li  tw ardej .  S ta re  gorzeln ie  o b e jm u je  się do  r e k o n s t ru k c y i  L napraw y j a k  na j tan ie j .  Isr .  7.

m

i

$  Spółka producentów wina węgierskiego $
&  Nr. 34 T o k a j —  H e g y a l ja  otworzyła ^
jft >k lad  i b iu ro  z a m ó w i e ń  “W ^

^  Lwów, ul. Krakowska 6. —  Winiarnia, ul. Gródecka 53 a. ^
Proszę ?ię przekonać, 

iakiejesi wino naturalne.
Opust przy  odbiorze  

całej i pół beczki

Rigan jWihely ct C«mp. *
zastępca J t .  jjrylsjji V  ^
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0«i?scH k foppsrt
Fabryka wyrobów z miedzi i metali 

zarazem kofiarnia
w B i e l s k u  (Szląsk aus ti . 

filia w C h o d o r <  • w i e  < Gfalieya wsch.) 
w yłącznie urządza

Gorzelnie, rafiwrye, fabryki drożdży i lilcierów
Przedsiębierze budowy now ych gorzelń  

zarówno jak i przebudowy gorzelń przesta ­
rza łych  systemów.

Doetarez:i  ws/.elk tli  -tu rnehn go rze ln ian eg o  w y ­
m aganych  maszyn. p»r»iow ■. i « / \r / .ą - iów na j le p sz ych  

k o n s t ru k o y j .  w y k o ń czo n y c h  w /o rn w n  u a  pońslaw-ie w ialolprnich d o ś u ia  h : /eń .
K o s z ł o r y s y  bezpłatnie.  R y s u n k i  i p lany  za u m ia r k o w a n e  h o n o r a r y u m  N r,  3

Ważne dla gorzelń rolniczych!
W W. l ’P. M am  zaszczyt zwrócić uwagę W łaśc ic ie l i  gor/.elń, iż m etoda  dra W e r n e r a  K u e s ’a 

w czasie od 8-go do 19-go marca 1905 w  Kraj. s z k o le  go rze ln icze j  w  D u b la n a c h  pod osub is tem  k ie­
row nic tw em  W. I’. f \  D r a  R. W a w n i k i e w i c z a  , b.dyrektora, tudzież E. K a l iń sk ie go ,  b. ad junkta  tejże 
szko ły  z  bardzo  d o b r y m  s k u t k ie m  p r z e p r o w a d zo n a  zosta ła

Zazna C/m u., że m e to d a  dra  K u e s ’a m a już obecn ie  swe zas tosowanie w licznych bardzo g o ­
rzelniach, ku najzupełn ie jszem u zadowoleniu  właścicieli  i kierowników.

M etod a  dra K u e s 7a zapewnia  gorzeln iom  następujące korzyści:
1) Zaoszczędzenie całej ilości s ło d u  zielonego,  n iezbędnego  w użyciu przy z w y k łem  prow adzen iu  drożdży.
2) Uproszczony i c a łk iem  pew ny sposób  postępow an ia  technicznego, bez ukwaszania  lioJowicy.
3) Zaoszczędzenie  wysokich kosz tów produkcy i  po n o sz o n y ch  przy zw ykłem  prow adzen iu  drożdży.
4) O sobnego  lo k a lu  d la  p row adzen ia  drożdży jak  i :
5) O sobnych  urządzeń m aszy n o w y ch  nie potrzeba ,  a op łata  l ic ency jna  jest  zbyteczna.
6) W yw ar  bez zarzutu.

Z Y G M U N T  S U S S M A N N ,  Lwów, ul. Janowska I. 8
Nr. 23. gener. zastępca dla Galicyi i Bukowiny f, dr. W. Iiues i Sp.

D la dogodności moich P. T .  Odbiorców m am  w każdym czasie na sk ładzie  (we Lwowie)  
k w a s  s ia rk o w y  6fi° B., najlepszej  jakości  d ro id ż e  czysto  sp iry tu sow e , o liw ę  do  m aszyn, wszelkie 
in strum e n ty  techn iczne  dla P. T. Gorręlników jako też  Pat. ..A n tife ru g in a  K ;‘ najlepszą farbę k o t łow ą  
wskutek  której kocio ł  ani w ewnątrz  ani zewnątrz w cale nie rdzewieje, „torn nie doDiiszcza s ta łe g o  o sa ­
dzania się osadu wodnego ( ,,Kessels tein ;‘) i zapom ocą której można kotiowiec mion łk a  ł a tw o  uśmiać. 

W iele  poleceń i świadectw pierwszorzędnych gorzelń posiadam. In teresow anym  udzie lam  
chętnie  informacyi odw ro tną  pocztą  N r .  23

ZY G M U N T  S U S S M A N N ,  Lwów, ul. Janowska 1. 8.

Uczty weselne, obiady i śniadania wystawne 
i w s z e lk ie  p r z y ję c ia

pzzyjmuje i o d rab ia  w miejscu lub n a  prow incyi, za cenę od osoby  lub za r y ­
czałtowe h o nora ryum , z własnych lub udzielonych mu produk tów .

Znany od 30-stio. lat isio.cih.mistrz; i restaurator

II. ^kamienicaJan Kafawicz Adres: Lwów —  ul. Ossolińskich 
Sapieżyńskah

jgnacy Vogelf8n g « hurto w n y  sk ład  żelaza, rur, pomp i 
a r ty k u łó w  technicznych, L w ów , ul. B e rn s te in a

w m m

N r. 8.


